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J f  7 1  W Ś r o d ę  d n ia  5. W r z e ś n i a  1827.

O B W I E S Z C Z E N I E .
, r “f a» * ,ora na. d?>“ !29- s , erpma r. b. odeszła tu zt?d pocztą wozową do W rocławia, zo­

stała m iedzy Prauszm c i W rocławiem u k r a d z i o n a  a  ■ ■ •  > i i

O tem wydarzeniu zostaią uwiadomieni ninieyszem ci korrespondenci, którzy na rze­
czoną pocztę pieniądze i pakiety, tudzież noiedyńcze listy nad 8 łut? ważące, do Wrocławia
i w okolicę za W rocław , w tuteyszym Zwierzchnim Pocztamcie na pocztę oddali, z tem  

świadczeniem, iż wykaz zginionych przedmiotów w tymże Pocztamcie przeyrzanym być m oże.
Podaie się zarazem do wiadomości publiczney, iż  pom iędzy skradzionemi rzeczami 

znayduią się  dwa bzląskie listy zastawne:
Nro. 267 z dóbr N euschloss na 500 Talarów,

s 25 dito Kittliizireben 500 Talarów.
Gdyby takowe gdziekolwiek dostrzeżone zostały, uprasza s ię ,  aby posiadaiących oneź 

podpisanemu Pocztamtowi celem wyindagowania dostawiono,
P ozn ań , dnia 3 Wrzes'nia 1827.

Król .  Z w i e r z c h n i  P o c z t a mt .  
E  s p  a g  n e.
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W iadom ości kraiowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  i.  W r z e ś n i a .

I ch  Kró lewiczosk ie  M M .  W .  X i ą ż ę  N as t ę ­
pc a  i W .  X i ę ż n a  N as tę pc zyn i  Mekl enb ur gsk o-  
S z i i e r yń sc y  p r zyby l i  tu z L u d w ig s l u s t  i zaię ł i  
w  zaniku k ró lewsk im p r z y g o to w a n a  dla s ieb ie  
poko ie .

J e g o  Kró lewiczoska  Mość ,  Xiąż ę  A u g u s t  
P r u s k i , pow róc i ł  tu ze Szląska.

Przy by l i  t u :  J O .  X ią ź ę  J e r z y  H e s s e n -  
C a s s e i ,  G e n e r a l - M a j o r  i do w ód zc a  5tey b r y ­
gady i a zd y ,  z F ra n k fu r tu  n.  O . ;  X i ąź ę  M e t -  
s z e r s k i  z E r f u r t u ,  w p rźe ieź dz ie  d o  P e t e r s ­
b u r g a ;  ces.  aus tryacki  P o d k o m o r z y ,  H r a b i a  
E s t e r h a z y ,  g o ń c e m  z D r e z n a .  ( W y i e c h a ł  
iu do W i e d n i a . )  H r a b i a  St  r o g o n o  w,  ces. 
rossyrski r zeczy  w is ty T a y n y  jRadzca,  z D rezna .

Z  W r o c ł a w i a ,  dn ia  27. S ierpnia .
W c z n r a y ,  iako w ro cz n i cę  bitwy p o d  Kac-  

bach (r.  1813.) odkry to  poś wi ęc on y  pam ią tce  
Xiec ia  B l u c h e r a  po są g ,  wystawiony  na r y n ­
ku solnym,  który za z e z w o l e n i e m  N,  P a n a  o d ­
tąd „ p l a c e m  B l u c h e r a ' 1 nazyw ać  s ię  będz ie .  
Pu łk  ł iuzarów,  ma iący na czele  G e n e r a ła  H r .  
Z i . e t ' e n ,  p rzec iągając w pa ra dz ie  o go d z i n ie  
g tn e y ,  powi ta ł  B o h a t y r a ,  który m u  za życia 
n a y b a r d z ie y  sprzyiał .  T o ż  sa m o u cz yn i ł  ba ­
t a l ion  g r e n a d y e r o w g w a r d y i m i e y s k i e y .  D z i e ń  
cały p e ł n o  było zwie dz a ją cy ch  na  p lacu.  T o ­
w arz ys t wo  oyczyste  i L o ż a  wolno tnu la r ska  
F r y  d e r y  k  wyprawi ły  u roczyste  bank iety .  
W i ę c z o r ę m  d an e  by ło  w t eat r ze  widowisko 
z p r o l o g i e m :  „B i t w a  pod  K a c b a c h " ,  d o  któ­
r eg o  P.  B ie rey  s toso wną  z rob i ł  mu zykę .  W y ­
bito też na pamią tkę  me da l .  P o s ą g  iest  l any  
stb'rorizu na  po s t u m en c ie  g r an i t o w y m ,  na któ­
r y m  n ap i s :  Z  B o g iem  za Króla i oyczyznę, a na  
i e d n e y  z cz te rech  sp iżowych  t abl ic :  B oha ty -  
row i B liicherow i i iego woysku Szlązacy.

W iadomości zagraniczne.
T  u  r c y a.

P o d  tym n a p i s e m  zawie ra  P o w s z e c h n a  G a ­
ze ta  n as tę p u ją ce  w i a d o m o ś c i : „ Z  K o n s t a n ty ­

n o p o la  , dn ia  2,5. L ip ca .  W t ć y  s tol icy z u p e ł ­
na  p a n u t e  spokoynosć ,  a z d rug iey  s t rony wie l ­
ka cz y n n o sc  w o rg an iz o w an iu  i ćw ic z e n iu  
woysk  tu reck ich  l ą do w yc h  i morsk ich .  P o ­
s łowie  eu r op e y sc y  p rawie  codzic-ń o d b i e ra ią  
1 w y p ra w ia , ą  gońców .  T ak ż e  Mi n i s t e ryurn
F fikani r a S( cnt! ' ,Ł" ' ń e  się na r adza .
E s k a d r a  tu recko-egipska  widz i aną  była na  wo-
d a c h k a n d y i  t obroc!  się ż a p e w n e  ku H y d r z e  
lub  N ap o i ,  di  K o m an ,a .  N i e d a w n o  p o ł o ż o n o  
w D ard ar i e i i ach  areszt  na dwa g reck ie  okręty,  
z k tórych l e d en  p ł y n ą ł  z S a n t o r i n ,  drug i  z Mil .  
i o n e ,  pod  b a n d e r ą  rossy iską ,  a które n ie m ia -  
ły zw y c za y n ey  p r ze p i s an e y  kar ty ,  l ecz  tylko 
pas zpor t  p r z e d , o d o w y ,  a do  tego i e szcze wy- 
da ny  od  n ie u p o w a ż n i o n e g o  tym k o ń c e m  W i ­
c e - K o n s u l a  in n e g o  n a r o d u .  P ose ł  rossyiski ,  
P a n  R i b e a u p i e r r e , p r z y z n a ł  t en a resz t ,  i ka­
za ł  zd iąc  b a n d e r ę  rossyiską z p o m i e n i o n y c h  
o k r ę t o w ,  które nad t o  p r z e k o n a n e  zos tały ,  i i 
do tychczas  t ru dn i ły  s ię  r o z b o i e m  na m or zu .  
U krę ty  z a p r o w a d z o n o  do  a r se na ł u ,  a ludz i  d o  
wię z i en ia  n ie w o l n ik ó w  g a l e r o w y ch .  P r z e d  
ki lku d n ia m i  p rzy t r zy m ać  m ia no  i e szcze  t r zy  
i n n e  okręty  w D ar d an e l l a ch .  —  Z  S m y r n y  
dn ia  Ig. L ip c a  N i e d a w n o  p ie rwszy  k o n w ó y  
aust ryacki  z A l e x a n d r y i ,  po d  zas łon ą  b r ygS  
L s s a r o  1 gal ioty E n r i c h e t t a ,  widział  s ię z n i e ­
w o l o n y m  wylądować  p o d  N a n s a ,  gdz ie  s ię  
z n a y d o w a ł  z n a n y  Canar i s  z 2 ma g r e c k ie m i  
b r yg am i  i l e d n y m  poź ar k ie m i chc ia ł  kazać 
p o m i e n i o n y  k o nw óy  p rze trząsać .  D o w ó d z c y  
b r y g u  b s s a r o  1 gal ioty E n r i c h e t t a  dz i e ln ie  s ię  
t e m u  o p a r l i ,  poczerń Ca nar i s  wys ła ł  i e d e n  
z b ryg ów  swoich  do  L o r d a  C o c h r a n e  po  r o z ­
kazy.  T e n  o d p o w i e d z i a ł ,  iż nikt  n i e m a  p ra ­
wa p rze t rzą sa n ia  okr ę tó w  k o n w o jo w a n y c h .  
C anar i s  us ł uc ha ł  i za ch ow a ł  s ię  so ok o y n ie .  
L e c z  g reccy  may tk ow ie  chc ie l i  się‘ t e m u  o -  
p r ze c  , gw a ł t em  prze t rząsać  okrę ty  aus trya -  
c k t e ,  k i edy n ie sp o d z i an ie  n a d p ł y n ą ł  aus trya ­
cki b ryg  S. M arc o  1 p r ze p ro w ad z i ł  szczęśl iwie  
k o n w o y  n a  wod y  N axo s .  -  Z  B u k a r e s tu ,  
d n i a  10. S ierpn ia .  Z  K o n s t a n ty n o p o la  n a d e ­
szły tu listy do dn ia  3. m . b ., l ecz  n ie z a w i e r a ia  
nic w sob ie  p rócz  pog łosek .  G o n i e c  a n ­
gielski  miał  p rzywieść w ia d o m o ś ć  o m a ią c e m  
wkró tce  nas tąp ić  p o d a n i u  u l t i ma tum t rzech  
p oś r e d n ic z ą c y c h  mo cars tw .  —  Z  T r y e s t u  
d n ia  so. Sierpnia. Z  Ko r fu  d o n o s z ą  p o d  dnietń
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5. S i e r p n i a  , i ż L o r d  C o c h r a n e  sp o t ka ł  o d d z i a ł  
fiot ly t u r e c k i e y  i u d e r z y ł  n a ń  lak n a t a r c z y ­
w i e ,  i i  n i e p r z y i a c i e l  p i e r z c h n ą ł ,  zo s t a w iw s z y  
ośrn o k r ę t ó w  w o i e n n y c h  w r ę k u  L o r d a  C o c h ­
r a n e .  D n i a  2. p o p ł y n ą ł  L o r d  z z a b r a n e m i  
o k r ę t a m i  d o  C as t e l  T o r o e s e ;  b r y g  S. J e r z y ,  
d o w o d z o n y  o d  s y n o w c a  L o r d a ,  o d e b r a ł  r o z ­
k a z ,  a ż e b y  s i ę  p uś c i ł  w p o g o ń  za  p i e r z c h a i ą -  
Cerni t u r e c k i e m i  o k r ę t a m i  i s t a r a ł  s i ę  o n e ż  z a ­
b r a ć .  D o m y ś i a i ą  s ię ,  iż s i ę  s c i i r o n i ł y  d o  p o r ­
t u  pa t r a sk i e g o .  Sz cz ę ś l iw y  t en  w y p a d e k  o ż y ­
wi  z a p e w n e  na  n o w o  m ę s t w o  g r e c k i e y  rnary-.  
n a rk i  i p r z y w r ó c i  L o r d o w i  C o c h r a n e  z a u f a n i e  
n a r o d u  g r e c k i e g o . 44

W i g r y .
Z  P r e s b u r g a ,  d n i a  19. S i e r p n i a .

O t o  ies t  m o w a ,  k tó r ą  N .  C e s a r z  z a m k n ą ł  
p o s i e d z e n i a  S e y m u :

„ N aym ilsze  S ta n y  naszego węgierskiego króle­
s t w a !  P r z y r z e c z e n i e ,  k t o r e m  w a m  d a ł  p r z y  
o t w a r c i u  t e g o  s e y m u ,  iż  n i c  o d  was ż ą d a ć  n i e  
b ę d ę ,  iak ty lko  t o ,  co  z m i e r z a  d o  p o m n o ż e ­
n i a  w a s z e g o  d o b r a ,  w  c i ą g u  o b r a d  w as zy ch ,  
i u ż  p r a w i e  lat  d w a  t r w a i ą c y c h ,  s u m i e n n i e  b y ­
ł o  d o t r z y m a n e m .  S u m i e n i e  m o i e ,  k tó r e  z a ­
w s z e  r o z t r z ą s a m  p r z e d  B o g i e m ,  d a i e  m i  z a-  
s p o k a i a i ą c e  św i a d e c t w o  , ż e m  n a r o d o w i  w ę ­
g i e r s k i e m u  n o w y  d a ł  d o w ó d  o y c o w s k i e g o  
p r z y w i ą z a n i a  i t r o sk l i w o ś c i ,  k tó r ey  i e d y n y m  
c e l e m  ies t  d o b r o  t e go  l u d u .  N i e k t ó r e  w p r a ­
w d z i e  w y d a r z e n i a  t e go  s e y m u  m o g ł y  w n a s  
w z n i e c i ć  u c z u c i e  b o l e s n e ;  l e c z  te te i n  c h ę -  
t n i e y  p o m i i a m ,  i l e  ź e  m i l o  i es t  s e r c u  n a s z e ­
m u  w i d z i e ć ,  i ż  w ie l e  w a ż n y c h  p r z e d m i o t ó w  
za  n a r a d ą  S t a n ó w  a n a s z e m  k r ó l e w s k ł e m  z a ­
t w i e r d z e n i e m ,  o t r z y m a ł y  m o c  p r a w a .   ̂D o s y ć  
m i  tu w s p o m n i e ć  u c h w a ł y ,  t y cz ą ce  s i ę  k o n -  
t r y b u c y i  i k o n s k r y p c y i ,  k tó r e  o  n a s z e y  p r z y ­
c h y l n o ś c i  was  p r z e k o n y w a i ą , i p ó ż n e y  p o t o -  
t o m n o ś c i  d o w i o d ą ,  źe  ie s t e ś c i e  g o d n e m i  s z c z e ­
p a m i  w a s z y c h  p r z o d k ó w ,  I  d la  t ego ,  c h o c i a ż  
n a s z e  s z c z e r e  ż y c z e n i e ,  u r z ą d z e n i a  p r z e z  u s t a ­
w ę  s t o s u n k ó w  p i e n i ę ż n y c h  m i ę d z y  p r y w a t n y -  

, n i e  p r z y s z ł o  d o  s k u t k u ,  t e n  n i e s p o d z i e ­
w a n y  w y p a d e k  t e m  w i ę c e y  n a s  p o w o d u t e ,  
a byś tny  z  n o w e m i  s i ł a m i ,  o ź y w i o n e m i  s z c z e ­
ro ś c i ą  z a m i a r ó w ,  n a d  t e m  p r a c o w a l i ,  i żby  
" ^ a i e m n e ,  n i e r o z e r w a n e  z a u f a n i e ,  m i ę d z y  

i waini stwierdzonem b y ło , aby należyty

p o r z ą d e k  r z e c z y ,  p r z e z  o w ą  m o c  p r a w n ą ,  k tó ­
r ą  n a m  n a d a ł y  u r z ą d z e n i a  d a w n e ,  u t r z y m a n y ,  
i, f o r m a  r z ą d u  w e  w sz y s t k i e m  św ię c i e  d o c h o ­
w a n ą  był a .  S k ł a d a m y  w r ę k u  w a s z e tn  z a tw ie r ­
d z o n e  w ł a ś n i e  p r z e z  na s  a r t y ku ły  t e go  s e y i n u ,  
w tey d l a  n a s  p r z y i e m n e y  n a d z i e i ,  że  n a s z e  
z m i e r z a j ą c e  d o  c h w a ł y  i p o m y ś l n o ś c i  W ę g i e r  
ż y c z e n i a ,  w kró t ce  na  n a s t ę p u j ą c y m  s e y t n i e  
d o  sku tku  p r z y u j ą ,  k tó ry  z w o ł a m y  l e s zc z e  
p r z e d  t e r m i n e m  o z n a c z o n y m  p r a w e m ,  s k o r o  
t y lk o  p r z e z  waszą  d l a  na s  i d!a o y c z y z n y  n i e ­
z m o r d o w a n ą  go r l iw oś ć ,  k tó r ą  z w d z i ę c z n o ś c i ą  
u z n a i e m y ,  za s k u t e c z n ą  p o m o c ą  d e p u t a c y i  re-  
g t t i k o l a r n e y ,  u k o ń c z o n e  z o s t a n ą  p r a c e ,  s t a ­
n o w i ą c e  p r z e d m i o t  p r z y s z ł e g o  s e y m u  i trwałą,  
z a s a d ę  t ey  p o m y ś l n o ś c i ,  n a  k tó r ą  W ę g r z y n t  
w  tak w y s o k i m  s t o p n i u  z a s ł u g u i ą .  J a k o  to,  
co ś m y  s o b i e  z a m i e r z y l i  i e d y n i e  d l a  p o ż y tk u  
i d o b r a  o y c z y z n y ,  r a d o ś c i ą  n a p e ł n i a ł o  s e r c e  
n a s z e ,  g d y ś m y  w a s ,  n a y in i i s ze  S t any  w ę g i e r ­
sk i eg o  k r ó l e s t w a ,  na  p o c zą t k u  t e go  s e y m u  
o k o ł o  na s  z g r o m a d z o n y c h  w i d z i e l i ,  tak i t e ­
r a z  ż y c z y m y  s o b i e  z  n a s z e y  o y c o w s k i e y ,  n i e -  
z ł o i n n e y  n i g d y  p r z y c h y l n o ś c i  ku  w a m ,  a b y ś ­
c i e ,  i ako  n a s z e  u k o c h a n e  d z i e c i ,  w d o b r e m  
z d r o w i u  p o w ró c i l i  d o  d o m ó w  w a s z y c h ,  i w a ­
s z y m  o b y w a t e l o m  o ś w i a d c z y l i ,  ź e  w e  m n i e ,  
o p r ó c z  g o d n o ś c i  k r ó i e w s k i e y ,  k tór a  m a  m o c  
s w o i ą  w d a w n e i n  u r z ą d z e n i u ,  t akże  m i ło ś ć  d o  
wszys t k i ch  W ę g r z y n ó w  i g o r l i w o ś ć o  i ch  d o b r o ,  
a ż  do  o s t a t n i e g o  d n i a  życ i a  w k o r z e n i o n ą  z o ­
s t a n i e ;  k t ó r ą  o ż y w i e n i ,  s t a l e  o  to s t a r ać  s i ę  
b ę d z i e m y  i z a  p o m o c ą  Bo sk ą  s p o d z i e w a m y  s i ę  
d o k a z a ć ,  iż  p r z e z  z b a w i e n n e  i t r w a ł e  o w o c e  
n a s z y c h  t e r a ź n i e y s z y c h  i p r z y s z ł y c h  c z y n n o ­
ści d la  d o b r a  o y c z y z n y ,  k i e d y  n a s  P a n  B ó g  
w e z w i e  d o  s i e b i e ,  z o s t a w i e m y  p o  s o b i e  
w d z i ę c z n ą  p a m i ę ć  u u k o c h a n e g o  n a r o d u  w ę ­
g i e r s k i e g o .  “

P o  u k o ń c z o n e y  m o w i e ,  p r z e r y w a n e y  k i l ka ­
k r o t n i e  i e d n o g ł o ś n e m i  o k r z y k a m i  r a d o ś c i ,  i 
p r z y i ę t e y  z z a p a ł e m  n i e  d o  o p i s a n i a ,  u d a ł  s i ę  
N .  P a n  z tą s a m ą  c e r e m o n i ą ,  z i aką  G o  w p r o ­
w a d z o n o ,  d o  s w o i c h  p o k o i ó w ,  g d z i e  r a cz y ł  
i e s z c z e  p r z y i ą ć  d e p u t a c y ą  mi a s t a  l u t e y s z e g o .

F  r a n c y a .
Z  P a r y ż a ,  d n i a  25.  S i e r p n i a .

M a r g r a b i a  C a r a m a n ,  t u t e y s z e g o  d w o r u  P o ­
s e ł  przy dworze W iedeńskim , m i a ł w c z w s r -
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tek p r yw a tn e  po s ł u c h a n i e  u Króla .  —  T a k ż e  
M a r g r a b i a  Pas io ret  i G e n e r a ł  P o ru c zn ik  G r o u ­
chy  miel i  p r yw at ne  pos łuc han ia .

D n i a  20. m.  b. p r zed s ta w ie n i  byli  O sa g ow ie  
w  St. C lo ud  Kró lowi  i I c h  Krolewiczoski rn 
Mośc iorn .  P r z y b y l i  podcz as  mszy i czekal i  
n a  Króla w tak n a z w a n y m  sa lo n ie  de M ars. 
G d y  Król  w sz e d ł ,  uda ł  s ię  ku n i e m u  nacze l ­
n ik  I n d y a n  na  czele  sześc iu o s ó b ,  towarzy­
szów s w o i c h i  p o k ł o n i ł  mu  s ię  z usz an o w a­
n ie m ,  te d o  n ie g o  p rze z  i łómacza m ó w ią c  s ło ­
w a :  „ M ó y  p radz iad  z l eci ł  m i ,  a ż e b y m  wiel ­
k ie m u  Krojowi  F rancy  i z ł oż y ł  m o ie  na y g ł ęb -  
sze  u sz an o w an i e .  “  W  o dp o w ie d z i  swoiey  
po le ca ł  m u  Król  wszystkich F r a n c u z ó w ,  któ­
rzy  by do  i ego oy cz y zn y  p r zyb yć  m o g l i ,  a p o ­
t e m  cz yn i ł  m u  r ó żn e  py tan ia  w zg lę d em  s tanu 
i e g o  kraiu.  Co  s ię  tyczy u b i o r u ,  t edy tą r azą 
tylko nac ze ln ik  p o m a l o w a n y  by ł  na  twarzy 
c z e r w o n o  i b i a ł o ,  włosy m ia ł  p u d r o w a n e ,  a 
w p raw ey  rę c e  t r zym ał  c i enk ą  bia łą  laskę,  
o z d o b i o n ą  r o zm a i t e m i  ws tążkami ;  dway  m ę ż ­
cz yź n i  iego o r szaku  uzb ro je n i  byli  n a r z ę d z i a ­
mi  , p o d o b n e m i  do  oska rdów.  P ó źu ió y  z ł o ­
ży l i  także I c h  Kro lewiczoski rn Mośc iorn  swe 
u s z a n o w a n i e .  P o t e m  śniadal i  u X ią ię c ia  .Lu­
x e m b o u r g  i obey rz e l i  po ko ie  zaniku.

W s z y s t k i e  p rawie  dz ie nn ik i  f r ancuzk ie  d o ­
n o s z ą  za r zecz  p e w n ą , i i  D o n  P i o t r ,  p o d ł u g  
l is tów lo n d y ń s k i c h ,  wyiechać  miał  dn ia  10. 
Cz erw ca  z R i o - J a n e i ro  do  L i z b o n y .  Niek t ó ­
rzy tw ie rd z ą ,  że  iuź s tanął  w L i z b o n i e ,  __
K on s t y tu c yo n i s t a  p o w i a d a ,  źe i eź t l i  i e szcze 
n i e  iest  w L i z b o n i e ,  w tych d n ia ch  t am n i e ­
z a w o d n ie  s t anąć musi .  W s zak że  d z i e n n ik i  
ang ie lsk ie  n ie  więcey d o n o s z ą ,  p rócz  tego źe 
pog łoska  o tern rozesz ła  się na g ie łd z i e  dn ia  
21. (Z o b .  L o n d y n ) .  L is ty  a n g i e l s k i e , do k tó ­
r y c h  s ię  f r ancuzk ie  o d w o łu ią  d z i e n n i k i ,  da-  
t o w a n e m i  będ ą c  dn ia  22go,  ź r ód ło  tey w iad o­
mośc i  dos ta t eczn ie  wyiaśniaią.

W e  wtorek p r zy by ł  tu P a n  H u sk i s so n ,  M i ­
n i s t e r  angielski ,  i odw ied z i ł  P a n a  Vi l l e l e .

P a n  M a n u e l ,  o k tó rego  śmierci  don ie ś l i śm y  
pokró tce  w p rzesz łey  g a z e c ie ,  z n a n y  sz cz e -  
gó ln ie y  z losu  d o z n a n e g o  w I z b i e  D e p u t o w a ­
n y c h  roku 1323,  u r o d z i ł  się międ zy  A l p a m i  
w B a rc e l o n e c ie  dn ia  10. G ru d n i a  1775. O d e ­
brał  w yc h o w an i e  w Nisiries i pow róc i ł  z n o w u  
do  sw ey  r o dz in y  w chwi l i ,  k iedy  cała E u r o ­

pa  chc ia ła  nas  skruszyć o r ę ż e m .  W s z e d ł  b y t  
do  pospo l i t ego  r u s z e n i a ,  które c u d ów  wale­
cznośc i  dokazywało  1 p rzy ło ży ł  się do u t rzy m a­
n ia  p ię kn ey  z tem t  naszey  F ra n c y i  w s tan ie  
n . e , , l a l „ „ ś , i .  O d J a„ ,  L  „ ,T w " „ S  .
r ł  1 \ ‘a* m ł o d y c h  io ł , i i e rzy ,  
r / y  t rzy lata p r ze pęd z i ł ,  na śn i eg ach  gory Col  
de  T e r n i e ,  p r z y m u s z e n i  nad to  walczyć z n ie ­
dos ta tk iem c h l eb a  1 o b uw ia .  Spuścił s ie  z n i ­
mi  na ró w n i n y  W ł o c h ,  gd z i e  s ię  p rzyłączy l i  
do woyska m ł o d e g o  JBonapar t ego , '  aby lo te m  
b i edź  o d  zwyc ięz twa  do  zwycięz twa.  B y ł  
w bi twach p o d  M o n t e n o t i e ,  L o n a t o ,  R i vo i i  
L Pr  "  ł  a g h a m e n to .  D o p i e r o  po  poko iu  
w C a m p o  F o r m i o  w roku  1797. porzuc i ł  s lu-  
^b ę  w o i e n n ą  , poświęci ł  s ię  za w o d o w i  p r a ­
w n i c z e m u ,  w k tó rym iako adwoka t  o d z n a c z y ł  
s ię  w n a ys w i e t m ey sz y  m spo sob ie .  W y b o r n e  
p ra w o da w s tw o  1 p r om ie n i s t a  s ława p r z y w ią ­
zały go  do  p a n u j ą c e g o  wówczas  r z ą d u ,  atol i  
bez  szukan ia  w łas neg o  i n te r e s s u ,  n i g d y  b o ­
w ie m  n i e o t r z y m a r  u r zę du .  W b r e w  sw oie y

s ie  foomd n Ci-1WOji n ° Slai D e Pu , o w a " y m  w cza­s i e  100 dni  , wszed ł  m e  b e z  o b aw y  w ten wca-

ba rdz o  d o b r znifci5°’ Z3W.Ó<1’ b o w i e mbardz o  d o b r z e  waznosc  i e g o ,  n i e z n a ią c  wiel ­
kich sił 1 talentów,^ k tóre  posiadał .  O b d a r z o ­
ny  rzadką  wyższością s tania n ie w z r u s z o n y m ,  
po dcz as  k iedy wszystko się około n ie go  trze- 
sło s łowa  i e g o ,  wśród za b u r ze ń  roku  i g t ś g l  
by ły  m o c n e  i smi a ł e .  J a sno ść  i e go  m ó w  w cza­
sie tego  p o w s z e c h n e g o  z a m ę tu  sp rawi ła  wra­
ż e n i e ,  k tóre i e szcze  dziś w pa m ię c i  każdego  
zostaie.  I  tak s ł awa i e go  W kijku d n i ac h  z o ­
s ta ła  u g r u n to w a n ą .  P o  abdykacyi  N a p o l e o ­
na  w d n iu  22.  Czerwca  p o p ie ra ł  on  u tw o r ze ­
n ie  ty mc za so w ey  kommissy i  r zą do wey .  P o ­
t em u ł o ż y ł  o ś w ia dc z en ie  I z b y  do lu d u  f ran -  
cuzk iego do  k tórego i e dna kź e  p r z y d a n o  s ło ­
w a :  „ L e f i l s  de N apoleon est appele a 1'empire 
par les constitu tions de V e t a t Z  p o w o d u  cią­
g łyc h  z a w ie r u ch  w D e p a r t a m e n c i e , z k tó rego  
był  r o d e m  , u p o s a d n . ł  s i<, M a n u e l  w Par yżu ,  
g d z i e  kupi ł  d o m  i pros i ł  o u m ie sz cz e n ie  gó  
w poc z e t  adwok a tó w C0 gd y  mu  o d m ó w io -  
n e m  zo s t a ł o ,  t r u d m ł  się p r y w a tn ie  r ze czn i -  
Ctwem i był  w w i e l k i e *  wzięciu .  W  r i 8 iS 
chc ia ło  go z g r o m a d z e n i e  Pa rysk ie  m ia n o w a ć  
D e p u t o w a n y m  gdy  nadesz ła  w ia d o m oś ć ,  źe  
tuz  w dwó ch  D e p a r t a m e n t a c h ,  F in i s t e r r e  i
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W a n d e i ,  został  wybranym.  P rzy la ł  wybór  
Departamentu W a n d e i ,  i wkrótce pozyskał  
c h l u b n e  imie i e dnego  z  pierwszych mówc ów ,  
czy  to mówi ł  bez przygotowania,  czy miał  na-' 
pisane m o w y  , z których kilka Izba drukować  
kazała.  Podczas  wybuchnienia  w o y n y  hi­
szpańskie)’ roku 1823 stał Man ue l  na czele  iey 
przeciwników,  ( W i a d o m o  czytelnikom co  
wówczas  zaszło. )  —  Umarł  (dnia 20 . m. b.)  
w do m u  t ego ,  którego s i ę  zawsze zaszczycał  
przyjaźnią —  w Ma is on ,  na zamku Pana  JLa- 
fitte. Pan Beranger ,  s ławny wierszopis  , na 
chw i lę  go  a ź do samego zgonu  n ieodstępował .

W y s z ł o  nareszcie oczek iwan e  odda wna u lo ­
tne pisemko Pana H y d e  de N e u v i l l e ,  l e cz  
niewie lką  ściąga na s i ebie  u wa gę ,  ponieważ  
nic n iewspomina  o l e go  osobistych z Ministe-  
ryum stosunkach.  R ozw od z i  s ię  i edyn ie  nad  
wielkim przedmiotem spisów wyborowych ,  
którym wszystkie pisma ulotne są nape łnione.

Wyd awc a  dziennika ha ndlowego  uw ol n io ­
ny został  wyrokiem drugiey instancyi  od kary, 
na którą był skazany w p ierwszey instancyi  
z powodu szarpania dostoyności  królewskiey,  
o które był obwiniany.

Gazeta codz ienna  powiada ,  źe  iest dosy ć  
pew ną rzeczą ,  i i  Genera ł  Saldanha miał  pro-  
iókt,  ogłos ić  w Portugalii  Rzeczpospol i tą ,  a 
s iebie iey n acz e l n i k i em ,  i to z  skromnym ty­
tułem p i e r w s z e g o  K o n s u l a .  N ie p e w n a  
l e sz c ze ,  czy wyszły  rozkazy aresztowania go,  
l ecz  został oddalonym do Oeiras i zostaie tam­
i e  pod okiem policyi .

Monitor wciąż zastanawia s ię  nad interes-  
sami Portugalii .  W  iednym z  ostatnich nu­
merów twierdzi nayprzod:  źe za życia Pana  
Canning  dziennik Tim es  bynaymniey  nie był  
organem ministeryum, ani nim iest teraz. Na  
d ow ód  przywodzi  Moni tor ,  i e  Pan Canning  
zawsze i wyraźnie zaprzeczał ,  iżby miał  iaki 
udział  w dz ie le  konstytucyi portugalskiey,  
kiedy tymczasem dz iennik T im es  uważa tę 
Kartę iako o g n i w o ,  które Portugal ię z Angl ią  
łączy.  Pan C a n n i n g —  mówi daley Moni tor  
—  zawsze s ię  oświadczał  przeciw wtrącaniu 
s ię  w d o m o w e  interessa innych  kraiów, rze­
czony  zaś dziennik  i ą d a ,  iako iedyny  środek 
do utwierdzenia pokoiu,  aktu,  przez któryby 
się wszystkie europeyskie rządy zobowiązały,  
zaręczyć tę konslytucyą iako n ie z m i en n e  pra­

wo. Sprzeczność Jest w idoczna, i rękoymia
taka byłaby dla Portugali i  iarztnetn a nie wol­
n o śc ią ,  lubo  i my ż y c z y m y ,  ażeby D o n  M i­
chał  z konslytucyą i prz ezn iąpanował .  D z i e n ­
nik T im es  radzi da ley ,  aby wszelkie cu d zo ­
z iemskie  woyska pó łwysep opu śc i ły ,  a oraz  
daie do zrozumienia' ,  źe nie inny  iest cel  
podróży D o n  P ed ra ,  iak tylko aby ukarał  
zamachy przeciw konstytucyi —  a tu rozumi  
Hiszp anią  iako stronę zaczepną.  Podług  te­
go  przypuszczenia byłyby te skutki zachwa-  
l oney  ewakuacyi ,  izby kłócącym się stronni­
ctwom krwawe do walki otworzyło  się pole,  
przyczem pamiętać n a l eż y ,  iż zwyc ięz two  
w po wszechnośc i  mocnieysza  odn os i  strona, 
i źe  Hiszpani i  ludność cztery razy większa  
iest od ludności  Portugali i .  Cóż w i ę c ,  spyta 
s i ę n i e i e d e n ,  czynić  wypada? Od po w ie dź  
iest prosta. Niec hay  wszystko idzie swoim na­
turalnym trybem. W o l ą  D o n  Pedra było,  
aby córka i ego  panowała;  będzie panowała;  
aby ze  swoim stryiem panowała:  iuź z nią
iest za r ę c z o n y ; aby konslytucyą zachowywa­
n o ;  ta nie może  źadney  lepszey mieć  rękoy- 
mii,  iak gdy D o n  Michał  Regenc yą  o b ey m ie ;  
ażeby  D o n  Michał  sztuki rządzenia w Brazy­
lii s ię n a u c z y ł : ale konstytucya w zy w a go do  
L i z b o n y ;  konstytucya iest także rozkazem  
D o n  Pedra,  i t emu iako da wnieyszemu i święt­
szem u D o n  Michał  pos łusznym być musiał.  
Jednak te uwagi  n ie  potrafią mo że  na dzien­
niku T im es  żadnego uczynić wrażenia ; albo­
w ie m  temu daleko mniey  chodzi  o zachowa­
n ie  konstytucyi w Portugal i i ,  iak raezey o u-  
t rzymanie wpływu angielskiego w tym kraiu. 
C el  t en iest chwalebny i patryotyczny, i za­
pe w ne  mocarstwa europeyskie szanować  go  
będą,  skoro tylko w przyzwoitych trzymać s ię  
będz ie  obrębach.  I  my także uznal iśmy i e g o  
prawriość,  to iest i ego pol i tyczną potrzebę.  
Jedna  tylko okol iczność mogłaby  wpływ ten  
zu pe ł n i e  zn iw ec zy ć ,  to iest nierząd w Portu­
galii ,  w którym właśnie dziennik  T im es  rękoy-  
mią upatruie.  Czegóż  więcey  potrzeba dla 
zapewnien ia nas, i ź męźo wiews zys tk ich s tron-  
nictw odrzucą tę zgubną radę.

Gazeta Kadyxska U iario  z dnia 3. Sierpnia  
zawiera przez Gibraltar z dnia 30 Lipca co  
następuie :  „ P r z e z  okręt ,  który tu przybył
w 2ch dniach zportu Oran ,  dowiadujemy się,
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i i  ( i w a  m a ł e  k o r s a r s k i e  o k r ę t y  a l g i e r s k i e  z a ­
b r a ł y  n i e d a l e k o  t e g o  p o r t u  d r y g  f r a n c u z k i  i 
r o z p r z e d a ł y  z a r a z  i e g o  ł a d u n e k ,  z ł o ż o n y  z w i ­
n a  i w ó d k i .  Z a p e w n i a i ą ,  i ż  i c o . o o o  A r a b ó w  
p r z y c i ą g n ę ł o  z g ł ę b i  k r a i u  n a  o b r o n ę  A l g i e r u . “

N i e i a k i ś  f a i v r e  s t a w i o n y  b y ł  d n i a  i S .  rn. b.  
i a k o  w ł ó c z ę g a  p r z e d  l u t e y s z y  s ą d  p o l i c y j n y ,  
a p r z y z n a w s z y  s i ę  d o b r o  w o l n i e , iź  s i ę  t y l k o  
z  k r a d z i e ż y  u t r z y m u i e ,  z o s t a ł  n a  r i a y w y ż s z y  
6 t o p i e n  k a r y  , t o  i e s t  n a  C r n i e s i ę c z n e  w i ę z i e n i e  
s k a z a n y .  R o z z ł o s z c z o n y  o t o ,  c h w y t a  s t o i ą -  
c e  b l i s k o  s i e b i e  p u d e ł k o  z o p ł a t k a m i  i r z u c a  i e  
w g ł o w ę  P r e z y d e n t a .  S z c z ę ś c i e m  p u d e ł k o  
t r a f i ł o  t y l k o  w i n u r ,  t ak  iź o p ł a t k i  l a t a ł y  o k o ł o  
g ł ó w  s ę d z i o w s k i c h .  I ' a i v r e  z o s t a ł  n i e b a w n i e  
z a  t o  t r y k r o c z e n i e  o s k a r ż o n y m  i n a  t e n t  s a ­
m e m  p o s i e d z e n i u  n a  d w u l e t n i e  d a l s z e  w i ę z i e ­
n i e  o s ą d z o n y m .

N i e d a w n o  u m a r ł  t u  u b o g i  g a ł g a n i a r z ;  i e g o  
s y n o w i c ą  i i e d y n a  d z i e d z i c z k a  p i e l ę g n o w a ł a  
g o  a ż  d o  ś m i e r c i ,  a l e  p u ś c i z n a  b y ł a  t ak l i c h a ,  
i ź  z d a w a ł a  s i ę  l e d w i e  w y s t a r c z a ć  n a  o p ę d z e ­
n i e  k o s z t ó w  p o g r z e b u .  G d y  i e d n a k  z d i ę t o  
z  p i e c a  w y p c h a n ą  k o t k ę  ( k t ó r ą  n i e b o s z c z y k  
z p r z y w i ą z a n i a  d o  n i e y  z a  i e y  ż y c i a  s a r n  w y ­
p c h a ł ) ,  d z i w i o n o  s i ę ,  ź e  t ak  c i ę ż k a .  O t w o ­
r z o n o  i ą  i z n a l e z i o n o  I g , c o o  F r a n k ó w  w  z ł o ­
c i e .

P a n k r a c y  W i i r z  z  L o t a r y n g i i ,  ł a t  5 0  m a i ą -  
c y ,  c z ł o w i e k ,  k t ó r y  o d  w i e l u  Jat g r a ł  r o l l ę  p u ­
s t e l n i k a  i n a b o ź n i s i a ,  a  p o d  t ą  m a s k ą  u w o d z i ł  
m ł o d y c h  l u d z i  i r o z s z e r z a ł  n i e d o w i a r s t w o ,  
u l e g ł  n a r e s z c i e  z a s ł u ź o n e y  k a r z e ,  z o s t a w s z y  
o s ą d z o n y m  n a  l o i e t n i e  w i ę z i e n i e  i s t a n i e  p o d  
p r ę g i e r z e m .

K o n s t y t u c y o n i s t a  z a w i e r a  n a s t ę p u i ą c ą  
. U stawę konstyiucyiną Grecyi.

W  i m i ę  ŚŚ.  T r ó y c y !  N a r ó d  G r e c k i ,  i u ż  
p o  r a z  t r z e c i  z e b r a n y  n a  k o n g r e s  n a r o d o w y ,  
o g ł a s z a  p r z e z  s w o i c h  p r a w n y c h  z a s t ę p c ó w  
p r z ę d ą  B o g i e m  i l u d ź m i  s w o i ą  p o l i t y c z n ą  i s t -  
n o s ć  i n i e p o d l e g ł o ś ć  i p r z y i m u i e  n a s t ę p u j ą c e  
z a s a d y  za p r a w i d ł o  s w e y  k o n s t y t u c y i :  R o z d z .  I, 
O  r e l i g i i ,  A r t .  1, W  G r e c y i  w y z n a i e  k a ż d y  
w o l n o  s w ą  r e l i g i ą ,  r o w n e y  dla s w y c h  o b r z ą d ­
k ó w  r e l i g i y n y c h  d o z n a i ą c  o p i e k i ;  i e d n a k ź e  
p r a w o w i e r n y  k o ś c i o ł  g r e c k i  i e s t  r e l i g i ą  p a ń ­
stwa.^ I i o z d z .  I I ,  A r t ,  2- G r e c y a  i e s t  k r a -  
i e m  i e d n y m  i n i e d z i e l n y m .  A r t .  3.  S k ł a d a  
się z eparcbii (prowincye, gubernatorstwa).

A r t .  4.  U z n a n e m i  e p a r c h i n m i  s ą  w s z y s t k i e  t e  
k t ó r e  p r z e c i w  d e s p o t y z m o w i  o  t to  u ł a ń s k i e m u  
w z i ę ł y  s i ę  1 w e z m ą  d o  b r o n i .  —  R o z d z .  I I I  
P u b l i c z n e  p r a w o  G r e k ó w .  A r t .  5'. W s z e l k a  
u d z i e l n a  w ł a d z a  i e s t  w n a r o d z i e ,  w y c h o d z i  
z  n i e g o  1 i s t n i e i e  t y l k o  d l a  n i e g o .  A r t .  6  G r e ­
k a m i  s ą :  a )  w s z y s c y  r o d a c y ,  " w i e r z ą c y  ‘w J e ­
z u s a  C h r y s t u s a ; b)  w s z y s c y  c i ,  k t ó r z y  b ę d ą c  
t ł o c z e n i  l a r z m e m  o t l o r i i a ń s k i e m  a  w i e r z ą c  w  
C h r y s t u s a ,  p r z y b y l i  i i e s z c z e  p r z y b ę d ą  d o  G r e ­
c y i ,  a b y  u i ą ć  b r o ń  p r z e c i w  F u r k o m  l u b  t a m ­
ż e  o s i e ś ć ;  c)  c i ,  c o  c h o c i a ż  w o b c y c h  z r o d z e ­
n i  k r a  i a e h , g r e c k i e g o  m a i ą  o y c a  ; d)  c i ,  c o  
p r z y b y l i  d o  G r e c y i  i p r z e d  p u b l i k a c j ą  u s t a w y  
t a m ż e  p r z y s i ę g ę  w y k o n a l i ;  e) c u d z o z i e m c y  
k t ó r zy ^  l e s z c z e  p o ź m e y  d o  G r e c y i  p r z y b ę d ą  
1 ^ t amze  u n a r o d o w i e n i e  p o z y s k a i ą .  A r t  7, 
W s z y s c y  G r e c y  r ó w n y m i  s ą  w o b l i c z u  p r a w a !  
A r t .  8- W s z y s c y  G r e c y  r ó w n e  m a i ą  p r a w o  d o  
u r z ę d ó w  c y w i l n y c h  i w o y s k o w y c h .  A r t .  o .  
C u d z o z i e m c y ,  z a m i e s z k a l i  s t a l e  l u b  n a  n i e i a -  
ki  c z a s  w G r e c y i ,  s ą  w r a z  z  G r e k a m i  r ó w n y ­
m i  p r z e d  p r a w e m .  A r t .  1 0 . W s z e l k i e  p o d a ­
tki  r o z k ł a d a n e  b ę d ą  w e d ł u g  s ł u s z n e g o  s t o s u n ­
k u  m a i ą t k u  n a  w s z y s t k i c h  m i e s z k a ń c ó w ,  W6ze-  

o z  n t e r n o ź e  b y ć  w y p i s a n y m  ż a d e n  p o d a t e k  
b e z  p o p r z e d z a i ą c e g o  p r a w a ,  a  p r a w o  t a k i e  n i e  
m o ż e  h y c  d ł u ź e y  n a d  r o k  i e d e n  w a ż n e m .  
A r t .  11.  P r a w o  z a r ę c z a  k a ż d e m u  w o l n o ś ć  o s o -  
b i s t ą .  N i e w o l n o  n i k o g o  a r e s z t o w a ć  i a k  t y l k o  
p o d ł u g  p r z e p i s ó w  p r a w a .  A r t .  1 2 . . Z y c i e ,  h o ­
n o r  i m a i ą t k i  w s z y s t k i c h  t y c h ,  k t ó r z y  s i ę  w p a ń ­
s t w i e  z n a y d u i ą ,  z o s t a i ą  p o d  o b r o n ą  p r a w a .  
A r t .  1 3  d o  1 6 . z a w i e r a i ą  m n i e y  w a ż n e  o g ó l n e  
p o s t a n o w i e n i a  p r a w n e .  A r t ,  1 7 . R z ą d  m o ż e  
ż ą d a ć  u s t ą p i e n i a  p r y w a t n e y  w ł a s n o ś c i  n a  d o ­
b r o  o g ó ł u ,  i e d n a k ź e  z a  p w p r z e d n i c z e m  z a  n i e  
w y n a g r o d z e n i e m .  A r t .  1 8.  T o r t u r a  i k o n f i -  
s k a c y a  u c h y l o n e .  A r t .  i g .  Ż a d n e  p r a w o  n i e  
m o ż e  w s t e c z  d z i a ł a ć .  A r t .  2 0 . G r e c y  m a i ą  
p r a w o  z a k ł a d a n i a  w s z e l k i c h  i n s t y t u t ó w  n a u ­
k o w y c h  1 u ż y t e c z n y c h .  A r t .  2 1 . N i e w o l n o  
w  G r e c y i  k u p o w a ć  l u b  p r z e d a w a ć  l u d z i .  K a ­
ż d y  n i e w o l n i k  s t a . e  s i ę  w o l n y m  z s t ę p u i ą c  n a  
z i e m i ę  g r e c k ą . ^  A r t .  2 2 . N i k t  n i e m o ź e  o d r z u -  
c i c  s w e g o  w  a s c i w e g o  s ę d z i e g o ,  a n i  m u  l e ż  
m o ż e  b y c z a b r o n i o n e m ,  ż ą d a ć  i e g o  p o m o c y .  
A r t .  2 3 . ISt ikt n i e r n o ź e  b y ć  w i ę z i o n y m  n a d  2 4  
g o d z i n  b e z  u w i a d o m i e n i a  g o  o  p r z y c z y n i e  t e ­
g o ,  m k t  nad t r z y  dni* bea instruowania iego
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processu ,  Art .  24. D u c h o w n i  n ie naogą ,  p o ­
d ł u g  ustaw nas zego  świętego  kośc io ła ,  ż a d n e ­
go pu b l i c zn e go  sp r aw ow ać  u r z ę d u ;  tylko ż o ­
nac i  d u c h o w n i  ma ią  p r a w o  ob i e ran ia .  A r t  23. 
K aż d y  może  w y n u rz ać  Sena towi  na  p i śm ie  
sw oie  zdan ia  w z g lę d e m  p r z e d m io tó w  p u b l i ­
c zn ych .  A f t .  26. W sz ysc y  Grecy  m a ią  p r a ­
w o  wolnośc i  d r uku  bez pod le ga n ia  iakieykp ł-  
wiek c e n z u r z e  , atoli  p o d  n as tępu iącemi  o g r a ­
n i c z e n i a m i :  a) ażeby  n ienapas towal i  zasad
rel igi i  ch rześc iańsk iey  ; b) rtieol)rażaii  p rzy-  
stoy n o ś c i ; c) unikal i  wszelkiey osobis tey u razy  
i potwarzy .  Art .  27. R z ą d  Grecki  n i e n a d a i e  
tytułów sz lachec twa , a ż a d n e m u  Grek ow i  n ie  
w o ln o  takowych lub  coś p o d o b n e g o  an i  też 
o r d e r ó w ,  u r z ę d u ,  n a g r ó d  i t. d. p r z y im o w a ć  
o d  o bc yc h  m o n a r c h ó w  łub  rzędów,  bez  z e ­
zwo le n ia  własnego  rzędu.  A r t . , 28. T y t u ł y :  
d os to y n y  i t. d,  n l eniaią  wcale tn i e ysc a ;  tylko 
G u b e r n a t o r  n u  tytuł  L x c e l l e n c y a ,  który 
z  u r z ę d e m  iego  ustaie .  Art -  2Q. .Ż a d ne m u 
G r e k o w i ,  w sa me y  G re cy ! ,  nie w ol n o  szuaac 
op ie k i  obcego  m oc ar s t w a ,  skoro to ucz yn i ,  
p rzes ta i e  być o b yw at e le m  Grecy i .  — R o z ­
dz ia ł  I V . O un ar o d o w ie n iu .  A r t .  30, R z ą d  
Unarodowią  wszystkich c u d z o z i e m c ó w ,  skła- 
da iąc ych  nas tępu iące  świadec twa g reckich  u -  
r z ę d n i k ó w :  a) źe lat trzy zamieszkal i  w G r e ­
cy i ;  b) że w tyin p rzeciągl i  czasu n ie śc iągnę l i  
n a  s i ebie  w yr o k u  skazu iącego ich na ha ń b i ąc ą  
k a rę ;  c) i i  nos iadaią  w łas no ść  n i e r u c h o m ą  
maiąc ą  p r z y n a y m n ie y  100 ciężkich  pias t rów 
war tośc i .  Art .  31. W i e l k i e  dzie ła  i i a w ne  za ­
s ług i  dla oyczyzr ty  na da ią  d os ta t eczne  p rawo  
do  u n a r o d o w ie n ia .  Ar t .  32. Rząd  ma  t akże p r a ­
wo  u d z i e le n i a  p raw a  obywate ls twa  tym,  którzy 
wyświadczy l i  zna ko mi te  p rzys ług i  u m i e j ę t n o ­
śc iom,  kuu sz tom,  ha n d l o w i  i p rze mys ło wi  G r e ­
cyi.  M o c e n  ie s t takźe  r ząd skracac t e rm in  wzglę­
d e m  pozyskan ia  p r a w a  obywate l s twa  o zn a cz o ­
ny. A r t .  33. Każd y  cudzo z i emi ec ,  który s łuży ł  
i  w p rzysz łośc i  s łużyć będz ie  dwa lata ż o ł n i e ­
r z e m  w G r e c y i ,  na b y ł  p rzez to  sam o p raw o 
obywate ls twa .  A r t .  34, K a ż d y  u n a r o d o w io n y  
używa  o ra z  wszystkich praw ob y w ate la ;  wszak­
że p raw o  r e p r e z e n ta c y i  zakreś lo ne  będz ie  w 
ustawach w y b o r o w y c h ,  k tóre  Sen a t  ogłosi ,  
A r t .  35, O by w at e l  u n a r o d o w i o n y  w yko ny w a  
grecką p rzys ię gę  obywatel s twa .  —  R o z d z ,  V .  
^  organizacyi r z ą d u  Greckiego, A r t , 36. W ła­

dza u d z i e ln a  n a r o d u  dziel i  s ię  n a  t r zy  częśc i ;  
p r aw od aw cz ą ,  w y ko n aw cz ą  i s ądową .  A r t . 37, 
W ł a d z a  p raw od awc za  n ad a ie  p rawa.  Art .  33, 
W y k o n a w c z a  sa n ke y o n u i e  o n e ż  (według  ar-  
tyku łu74  ) i p rzywodz i  ie do e x t k u c y i ,  A r t , 39. 
Sąd ow a  zas tosowywa on eż .  A r t .  40.  W ł a d z a  
p r aw od aw cza  należy  w szczególnośc i  do z g r o ­
m ad ze n ia  r e p r e z e n ta n tó w  n a r o d u ,  k tóre s ię  
S en a t em  na zy w a .  A r t .  42. W ł a d z a  s ą do w a  
na leży do  T r y b u n a ł ó w .

( Dalszy ciąg nastąpi')

A  n g  l i a.
Z  T o n  d y n  u ,  d n ia  25. S ierpn ia .

W t o r k o w a  gazeta  dworska d o nos i  o m ia n o ­
w an iu  X ią i ę c ia  P o r t l a n d  P r e z y d e n t e m  rady,
0 weyśc iu  L o r d a  B e n t i n k  i P a n a  H e r r i e s  do  
rady t ayney .  W c zor ay  sza gazeta  d on os i  o m ia -  
n o w a n i u  Xiąźęc ia  W e l l i n g t o n  n a c z e ln y m  wo ­
dz e m  woyska.

X i ą ż ę  Kl a re ncy i  w czasie og lądan ia  po r t ów  
mor sk ich  p rze z  swoią  upr ze ymo ść ,  łaskawość,  
wie lkiey  n a b y ł  p o p u la r n o ś c i ,  tak dalece  że  
l e d w i e  sob ie  co p o d o b n e g o  o X ię c iu  z kró le -  
Ws.lcięy i amil i  p rz yp o m in a i ą .  O ko l i c zn oś ć  ta 
iest n a d e r  w aż n ą  p rze z  wzgląd na  iego o b e c n e  
s to su n k i ,  iako szc z e r eg o  s t ro nn ika  t e raźn iey-  
szego  sys teina tu i na  i e g o  wysokie p r z e z n a ­
c z en ie  w p r z y sz ło śc i ; a l b o w i em  wszyscy są  
p r z e k o n a n i ,  źe też sam e  ma zasady iak i pa ­
n u j ąc y  t eraz M o n a r c h a ,  który p rzez  n i e w z r u ­
s z o n e  p o s t a n o w i e n i e ,  o sa dze n ia  tak p r ęd k o
1 tak g o d n i e  waku iącego  w aż n eg o  u r z ę d u ,  
n ay w ię k sz ą  mi łość  ca łego lu du  sob ie  z i e d n a ł .  
W s zy s t k i e  p i sma z t r zech królestw ub ie g a i ą  
s i ę  z w y n u r z e n i e m  uczuć  wdz ięcznośc i .  J a k  
szczęś l iwe widoki  o twie ra ią  s ię W i e lk i e y  B r y ­
t a n i i ,  gdy  w s p o d z i e w a n y m  nas tępcy t r o n u  
widzi  tęź sa m ą  gor l iwość o d o b r o  n a r o d u .  
G d y  o fice rowie okrę tu  N e v y  X iąź ęc iu  t e m u  
w czas ie  i ego  by tnośc i  w P o r t s m o u t h  wie lką  
ucz tę  wyprawil i  i i ego  zd r o w ie  wśró d  h u k u  
dz i a ł  z bate ryy  z nay wi ęk sz ym za p a ł e m  s p e ł ­
n ia l i ,  powstał  z sw eg o  mieysca  i d z i ę k o w a ł  
w nayuro cz ys t sz ey  m o w i e ,  w k tó rey  wszyst­
kie swoie  uczuc ia  w y n u r z y ł ,  iakie m u  tylko 
wysoka iego dos toy no ść  i u r o d z e n i e  iako Kró­
l ewicza i A n g l i k a  pod awa ły ,  A l e  z tkl iwem 
u c z u c i e m  w ynu rza ł  pote in  , gdy  zd row ie  m a ł ­
żon k i  i e g o  s p e ł n i o n o ,  ca łą  swą  szczęśl iwość,
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fctórą m u  los  p r z e z  po s ia da n ie  tak zacne y  XIę .  
źn i czk i  z d a r z y ł ;  oświadczy ł  nad to  d o ty c hc z a ­
s o w e m u  p ie r w s z e m u  L o r d o w i  admi ra l icy i ,  
H r a b i e m u  S p e n c e r ,  nayczuJsze  p o d z i ę k o w a ­
n i e  i w dz i ęcz noś ć  za iego u r z ę d o w a n ie .

Gaze ty  tu teysze umieśc i ły  t e s t a me nt  P a n a  
C a n n in g ,  który t e n że  ieszcze w r .  Igo9. z rob i ł .

R o b o t y  ok o ło  d r og i  p o d  T a m i z ą  p o m y ś l ­
n i e  idą.  J

P a n  H u s k i s s o n  z a p e w n e  tu poiutrze z  P a ­
ryża p r zy i ed z ie ,

O n e g d a y  b ie ga ły  w g i e łd z i e  n a s tę p u i ąc e  
w i e ś c i :  1) D o n  P e d r o  p r z y b y ł  d o  Por t ug a l i i  
1 wyd a ł  H i s z p a n i i  w o y n ę ;  2 )  wszyscy P o s ł o ­
wie  o b c y c h  mocars tw  wyiechal i  z Ko n s ta n ty ­
n o p o l a !  P o i ą ć  n i e m o ż n a ,  iak. takie b r e d n i e  
n a  chw i l ę  u t r zym ać  s ię  m og ą .

K i e d y  n i e i e d e n  p lab an  wieyski  u t r zy m yw a ć  
m u s i  l i czn ą  fami l ią  z r o c z n e g o  d o c h o d u  50 
F u n t ó w ,  p ew n a  fami l ia  biskupia m a  ro cz ne y  
in t r a ty  26,950 F u n tó w ,  to iest t a tynek iako Bi­
skup  16,000 F u n t ó w ,  ieder i  z synkó w iako R e ­
k to r  3ch p ro b o s t w ,  zw ie rzc hn ik  gm in y  , P r e ­
z y d e n t  szkoły i p r e b e n d a r z ,  s ó s o F  unt. ,  a d r u ­
gi  iako R e k to r  2cli p r o b o s t w ,  K an c le rz  i p o ­
s iadacz  ach  p r e b e n d ,  $3oo  F u n tó w .

W  B r ig h to n  —  u l u b io n a  s i e dz i ba  Iatowa 
K r ó l a  —  wys tawiony  b ęd z i e  po są g  J e g o  K ró l .  
M o ś c i ,  a n i ed a le ko  C a r l t o n - H o u s e  X iąź ec i u  
Yo rk .  ’  x

P o d ł u g  l is tu z  M a d r y t u ,  p r ac ow a l i  M i n i ­
s t rowie  h i szpańscy n a d  z a w ar c i e m  traktatu 
h a n d l o w e g o  z P o r t ą  o t tomańską .

L i s t y  wpros t  z R i o - J a n e i r o  z dn ia  g, C z e r ­
wca o d e b r a n e ,  n i e w s p o m in a ią  wca le  o t rakta­
c i e ,  który miał  zos tać zawar tym.
W iadom ości biograficzne o członkach teraźniey- 

sz tg o  M inisteryum .
I )  M i n i s t r o w i e  w I z b i e  L o r d ó w :

1)  L o r d  G o d e r i c h  (zob .  p rzesz,  gaz . ) ,  n a ­
cz e l ny  M in i s t e r ,  w ą2g im roku  wieku  s w e g o ;  
z o n a  i ego  iest sios t rą  Ma rgr ab i ny  L o n d o n d e r ­
ry,  w do w y po  Min i s t r ze  tego nazwiska .  R o z ­
p o c z ą ł  swóy zawó d  po l i tyczny  iako p r z y d a n y  
u r zę d n ik  do  pose ls twa Cas t i e rea ah a  p rzy  k o n­
g r es ie  w Cha t i l ion  1814. W z g l ę d e m  iego  
sp o so b u  myś l en ia  i t ldna tylko iest  o p in ia ,  a 
t e r a ż m e y s z e  i e g o  w y ni es ie n ie  p r zy ło ż y  s ię

z a p e w n e  d o  u tw ie rd z e n ia  g o  w t y m ż e  O h
stawał  on zawsze z a  katol ikami .  L  2j L o r d
H u d  l e y a n d  W a r d ,  M in i s t e r  sp raw za gra ­
n i c z n y c h ,  ma lat  40. Da w,iiey należa ł  d o
s t r onn ic twa  u m i a r k o w a n yc h  W h ig ó w  O d  
śmie rc i  sweg o  o y ca ,  p r z e d  4 łaty, t a h ź e ć  m

ka°tohkar m,OW'  l e ‘ * n , e P « « ' a* g ło so w a ć  z a  Katol ikami.  — 3)  L o r d  L  y n d 1, u r s  t .  W
K an c le r z ,  w roku 48m y m  życ ia ,  r o d e m  z Z j e ­
d n o c z o n y c h  S tanów p o łn o c n .  A m e r y k i  gd z ie  
oyc i ec  i ego  naz w isk ie m C o p i e  y ,  s lavvnvm 
był  m a la r ze m .  Z  początku A d w o k a t  dał  s ię  
t en  M in i s t e r  ze zd a n ia m i  sw oi e m i  po l i tyczne 
mi p ie rwszy  raz s łyszeć ,  gdy  w z n a L e n i u  G e ­
n e r a l n e g o  P ro ku ra to ra  za Cas t l e reagha  w sze d ł  
w • użbę  królewską.  -  4)  Xiąź  PSr r tT r n  rf 
54 łat  m a ią c y ,  P r e z y d e n t  r a d y ,  w mi e ys c u  
L o r d a  H a r r o w b y .  Z o n a  i ego iest sioTtrl  P-, 
na  C a n n in g .  N a l e ż a ł  zawsze do  s t ron n ic tw a  
u m ia r k o w a n y c h  W h i g ó w .  O yc ie c  i ego  by? 
ko i l egą  Pi t ta 1 P e r ce wa la .  J eS| on  p rzy iacie

l! ś ni ° SWW 0p ‘ enia  ka to lik ó w • ~  5) L o r d  C a r -  

i t ’J °  " i  " r l o w a f / c h  U h i g ó w

ang i e l sk iego  w Paryżu .  N ieg ra ł  on  d a w n i / y  
źa d n e y  roil i  w po l i tyce .  — 6) L o r d  B e x ] e r  
K a n c l e r z  dla Xięs twa  L a n c a s t e r ,  ma lat  6 ?  
p od  na z w isk ie m V an s i t t a r t  sp ra w ow ał  o n  p o  
z a m o r d o w a n y m  w roku  i 8 l 2 . P e r ce va lu ,  m i ­
n i s t e r s two  f inansó w aż  d o  roku  i 822 ,  gdz i e  
t e r a ź n i e j s z y  M in i s t e r  nac ze ln y  u r zą d  t en  o -  
biął .  C hoc ia ż  n a l eż ąc  d o  s t r onn ic twa  T o r v -
s o w ,  g łosow ał  iednak za katolikami. __
M a r g r a b m  L a n s d o  w n  (nazwisko  fam i l iy n e  
k ' e t t y ; ,  M i n i s t e r  sp raw  w ew n ę t rz n y ch  lat 47 
ma iąc y  jest  s y n e m  b y ł eg o  na c z e ln e g o  M i n i ­
stra L o r d a  S h e l b u r n e .  By ł  o n  w 2 5 ^ ni r o k u  
życia KaBcle rze m ska rbu  p Qd p oXem r  I8og 
Je s t  to um ia rk o wa n y  W b i e  ; r r , v ; - r ;^.
. , u , . i i M ?  _  i
(nazwisko  fami l iyne P a g e , )  sze f  artylleryi  
iest wybornym Generałem iaz dy ,  p o s p o l i d e  
M u r a t e m  arm.,  angiel skiej  nazywany;  I

tolikami.H3 C °  T ° rjSÓW’ Słosu ie 23 
{Dokończenie w  D o d a tk u .)

{Dwa Dodatki.)
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Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.
( Z  dnia  5. W rześnia 1827.)

A n g l i a .
—  Z  L o n d y n u .  —

I I ,  M i n i s t r o w i e  w I z b i e  g m i n n e y .  
l )  P a n H e r r i e s ,  K a n c le r z  sk a rb u ,  n i e ­
z m i e n n y  T o r y ,  ma 48 l at i sy n ow ie c  z n a n e g o  
ba nk i e ra  tegoż nazwiska ;  r oz po c zą ł  o n  swóy 
z a w ó d  na  n iższych  u r z ę d a c h  f inansowych.  
W  roku  1807. zos tał  p r y w a tn y m  Sek re t a rz em  
p ie rw sz eg o  Min i s t r a  P e r c e v a i a ,  po k to rego 
śmi e rc i  m ia n o w a n y  był  n a c z e l n y m  Kornmis-  
sa rze m a r m i i ,  —  u r z ą d ,  który z p r zy w ró c e­
n i e m  poko iu  ustał  —  p o c z e m  w sze d ł  zn o w u  w 
s łużb ę  cywilną.  P o  śmierc i  Ma rgrab iego  L o n ­
d o n d e r r y ,  o t r zy m ał  z u r z ę d e m  Sekretarza fi­
n a n s ó w  inieysce w I z b i e  n iż szey.  P o s ia d a  
o n  o b s z e r n e  wiadomośc i  f inansowe  i kam e­
r a l n e ,  uczył  s ię  w N i e m c z e c h  i p r ze ło ży ł  
wszystkie dzie ł a  tak s ł a w neg o  w A n g l i i  F r y ­
d e ry ka  G e n z  „ o  f inansach A n g l i i . "  P o s a d a  
i e g o  w I z b i e  n iż szey  n ie  wymaga  tyle z r ę cz ­
nośc i  k rasomowskiey  co i ego  kol legów.  M ó ­
wi  o n  o p r ze d m io ta ch  s t a ły c h ,  o k tó rych za ­
wsze  s ię  d ob r ze  m ó w i ,  gdy  s ię  o n i c h  wiele 
r o z u m i e .  P a n H e r r i e s  g łosow ał  podczas  
os ta tn ich  r ozp raw  przec iw sprawie  katol ików.  
—  2) P a n  H  u s k i s s o n , Mi n i s t e r  osad , ma  
lat  62. Z n a n e  iest iego doświad cz en ie  1 b i e ­
g łość  w in te re s s a c h  f inansowych ,  h a n d l o w y c h  
i  e k o n o m ic z n y c h .  Je s t  o n  s y n e m  ap teka rza  
w  D o v e r ;  p r z y b y ł  do  P a r y ża  dla uczen ia  s ię  
ch i ru rg i i  w łaśn ie  w roku (1791)1 gd z i e  Ja k o ­
b i n i  r ządz i l i  i mia ł  p r zez to  sp oso bn osc  do r o ­
ż n y c h  u ż y t ec zn y c h  spos t rzeżeń .  O d  ow eg o  
Czasu zaszczycał  go  M in i s t e r  Pi t t  sw em i  wzg lę ­
dami i użył g o  za raz  p rzy  w y b u c h n i e n i u  woy- 
Oy, Piastował on urząd Podsekretarza Stanu

w wydz ia le  osad,  p o te m w wydzia le  sp raw za ­
g r a n i c z n y c h ,  a w roku 1807,  gdy P a n  C a n ­
n i n g ,  stały iego przy i a c ie l , wszed ł  do M in i -  
s t e ryurn ,  został  Se kre ta rzem S ka rb u ,  z ł o ży ł  
i edn ak  t en u r z ą d ,  gdy  P a n  C a n n i n g  z p r zy ­
cz yn y  w ia do m eg o  p o i e d y n k u  odd a l i ł  s ię  z Mi-  
n i s t e r y u m ,  do k tórego pow róc i ł  z n o w u  w ra z  
z  P a n e m  C a n n i n g  r. l g i ó  iako K om m is sa r z  
K ró l .  b o r ów  i l a só w ,  atoli  bez k rzesła w g a ­
b ine c ie .  P o  śmierci  Cas t l e reagha  został  M i ­
n i s t r em  h a n d l u  z g ło se m  w gab i nec ie .  J e s t  
o n  u m ia r k o w a n y m  W h i g ie r n  i p r z y ia c ie l e m  
sprawy o s w o b o d z e n ia  katol ików.  —  3) Pan ,
W .  W .  W y n n ,  M in i s t e r  sp raw I n d y i s k ic h ,  
nas tąp i ł  po  P a n u  C a n n i n g  w tym u rzę dz i e  r.  
1821;  iest  on  k r e w n y m  do in u  G re nv i l l e ,  m a ­
jącego wielki  wp ływ w P a r l a m e n c i e .  T o r y  
i p rzy iac ie l  katol ików.  — 4) L o r d  P a  1 m e r -  
s t o n ,  M in i s t e r  w oyn y ,  pos iada o b s z e r n e  wia­
do m oś c i  w tey ga łęz i  admin i s t r acy i ,  T o r y  i  
e m a n c yp ac y o n i s t a ,  —  5) P a n S t u r g e s -
B o u r n e ,  K o mm is sa r z  król.  bo ró w i l a s ó w ;  
ba rd zo  ma ię t ny  właścic iel  dóbr  z i emsk ich  I  
p rzy iac ie l  P a n a  C a n n i n g ;  n ie s łuźy ł  p o d  źa -  
d n e m  d aw n ie y sz e m  M i n i s t e r y u m ;  ( rudn i  s ię  
szczegó lr . i ey  interessaini  we w nę t r z ne m i ,  sp ra ­
w a m i  g m i n ,  sz p i t a lów,  zak ładów d o b r o c z y n ­
n y c h  i t. p.  T o r y  i ma neyp acyo n i s t a .  —  6) 
P a n  T i e r n e y ,  D y re k to r  m e n n ic y ,  od  lat  30 
zab ie ra  w n iższey Iz b ie  głos  w oko l i c zno śc ia ch  
f inansowych .  Mia ł  p o i e d y n e k  z P i t t em ro k u  
1787 i na l eż a ł  wówczas d o  s t ron n ic twa  W h i -  
gów.  W  roku  1800 p od  L o r d e m  S id m ou th  
( A d d i n g t o n )  zos tał  S ka rb n ik ie m m a ry n a rk i  
b ez  krzesła  w g a b i n e c ie ,  z ł oży ł  t en  u rząd  p o  
weyściu znowu P i u a  do  Ministeryum, a P a n



C a n n i n g  obią!  po n im  urząd .  P o d  F o x e m  
n ies łu ży ł .  J e s t  [o i e d e n  z n a y c e l n ie y sz y c h  
in o w có w  I z b y  n iźszey i g losow ał  zawsze  z 
W h i g a i n i  i za katol ikami .  M a  lat  64. —  7)
P a n  K a r o l  G r a n t ,  do tąd W i c e -  a t eraz  r z e ­
czywis ty P r e z y d e n t  b iura h a n d l o w e g o .  O d  
r o k u  1817 do 1822 by ł  P o d s e k r e ta r z e m  S tanu  
w wydzia le  sp raw I r l a n d z k i c h ,  o d zn a cz a ł  s ię  
sz cz eg ó ln ą  b iegłośc ią  w f inansach .  T o r y  i 
e rnan cyp ac yo n i s t a .  —  A  tak p o m i ę d z y  15 
M i  n i s t r ami  iest  tylko cz te re ch  W h i g ó w  i cz te ­
r e c h  p rzec iw nikó w sprawy katol ickiey.

Z d a i e  s i ę ,  i e  fiotta rossyiska p rz y  w y pł y ­
w a n i u  z  K ro ns ta du  ode bra ła  tylko rozkaz,  u d a ­
n i a  s ię  do  P o r t s m o u t h , gdzie  P o se ł  rossyiski  
w L o n d y n i e ,  X ią ż ę  Ł i e w e n , t n i a ł i ą p r z e y -  
r z e ć  i z  r zą de m  angie lsk im ułożyć s ię  wzg l ę ­
d e m  ilości  okrę tów,  k tó raby  mogła  być wys ianą 
n a  m o r z e  ś r ó d z i e m n e  w ce lu  za ta mow ania  
n ie p rz y ja c i e l sk i ch  k roków międz y  T u r k a m i  1 
G r e k a m i .  W  skutku tego  udał  s ię  Xią ż ę  L i e -  
w e n  do rossyi sk iego A d m i r a ł a  n a p o k ł a d  o k r ę ­
t u  A z o w ,  i V i c e  A d m i r a ł  H r a b i a  de  H a y d e n  
o d e b r a ł  rozkaz ud an i a  s ię  z 4 f r egatami  i 4 li- 
n i o w e m i  okrętami  na  m o r z e  ś r ó d z i e m n e ,  d o ­
k ąd  w tych d n i ac h  p o p ł y n i e ;  a reszta okrętów 
d o  K ro n s z ta d u  powróc i .  N ie p r a w d a  iest,  iako- 
by  te okrę ty  mia ły  op ró cz  p o t r z e b n y c h  do 
s ł uż by  rnaytków i ż o ł n ie r z y  ie szcze  i n n y c h  
łudz i .  Ok rę ty  l in io we  maią  po 700 ludzi ,  
n a y m o c n i e y s z e  fregatty p o  500,  m n i e y s z e  po  
400 ;  wszystko wynos i  do  10,000 ludzi .  P r z e ­
z n a c z o n e  do  tego c e lu .o k rę ty  angie l skie  r ó ­
w n ą  ilość woyska mie ć  ma ią .

O d k ą d  iest  p e w n o ,  i ż  ty lko  4ry rossyiskie 
okrę ty  l i n i ow e  i 4ry f regat ty po p ły n ą ć  ma ią  
n a  mo rz e  ś r ó d z i e m n e ,  m n i e m a i ą  tu p o w s z e ­
c h n i e ,  iż A n g l i a  i F r a n c y a  r ó w n ą  wys tawią  
s i ł ę ,  k oń ce m  os i ągn ien ia  w sp ó ln e go  ce lu ,  a 
tak p o łą cz on a  po tę ga  tnor6ka na ś r o d z i e m n e m  
m o r z u  składać s ię  bę dz ie  w ogó le  z I2stu o k r ę ­
tów l in io wy ch  i l a s tu  f regat t .  N ie w ą tp i  nikt,  
i ż  b ęd z i e  d os ta t e czn ą  do u t r zym ani a  na  wodzy  
tak tu reck iey i  eg ip sk i ey ,  i akoteż  greckiey  
flbtty,  W i e l k a  ty lko  iest c i ekawoś ć ,  kto b ę ­
dz ie  miał  na c ze ln e  d o w ód z t w o  tey flotty, k i e ­
d y  spodz iewać  s ię  z a p e w n e  g o d z i ,  iż użycie 
s i ły nas tąpi  p o d łu g  i e d n e g o  sy s t e m a tu ,  a 
a zaie tn o d  i e d n e y  władzy wyiśdź musi .

M n i e m a i ą ,  iż  wybór tego u r z ę d u  padnie aa 
L o n d y n  łub Paryż,  gdzie  w z g l ę d e m  maiących  
być p r ze d s i ęw z ię te m i  ś rodk ow  P o s ło w ie  po-  
roz j imieć  się mogą ,

Z b  r ząd raexykansk i  kazał  nareszcie w yko­
nać  wy da n y  na A r e n a s a  wyrok ś m i e r c i ,  b a r ­
d zo  to chwalą  t a me cz n i  kupcy; było  to bo­
wiem widocz ne ,  źe  gdyby  n ie  d a n o  p o d o b n e­
go  p r z y k ła d u ,  n ie by ła by  p e w n a  spokoyn ośó  
k raiu ani  własność p r yw at ny ch .  Exekucya  
o d b y ł a  s ię  n ie  w m ie ś c ie ,  z o b a w y ,  aby p o­
m i ę d z y  pospó l s twem n iższey  klassy n iep ow -  
stał  iaki ro z r uc h  , gdyb y  widz iano  zakonnika  
z rozkazu  władzy  cywi j ney  t r ac on eg o  publi­
cz n ie ;  al e ro zs t r z e l a n o  oyca Arenasa na mo-  
ś c i e T a k ab a y a .  N i e  piszą , czy zrobił iakie w a­
ż n e  wy zn a n i e  ; ale żąda ł  k i lkakro tn ie ,  aby m u  
p o z w o lo n o  r o z m o w y  z P o s ł e m  A m eryki poł-  
n o c n e y ,  P a n e m  P o i n s e t t ;  czego  ied n ak ie  
n i e  o t r zym ał .  R z e c z o n y  A r e n a s  był wprzód  
w e d łu g  p r ze p i só w  p r ze z  w ładzę d uchow ną  
d e g r a d o w a n y .

Stary radykal ista C o b b e t obch odz i W sw o ­
i m  tygodn iku  Register pamią tkę  P a n a  C anning,  
z u p e ł n i e  po s w oi e rn u ,  r o z m o w ą  z f l isem na  
T a m i z i e  pod  Chiswick.  —  C o b b e t t .  P o ­
w ie dz  mi  f l is ie ,  ty się p e w n ie  sm u c isz ?  —- 
F l i s .  P e w n o ,  bo oto n ow y  most ,  który X ią-  
ź ę  ( D e v o n s h i r e )  kazał  w y s ta wi ć ,  odbiera  
n a m  ostatni  kawałek ch leba .  — C o  b b e t f .  
Cóż  się tobie u d iab ła  m a r z y  o m o śc ie !  J e ­
żel i  s ię ci eb ie  p y t a m ,  czy iesteś sm u tn y ,  to 
s ię  ma r o z u m i e  z p o w o d u  wielkiey straty,  k tó ­
rą oy cz y zn a  p rze z  śmie rć  P an a  C a n n i n g a  po­
n iosła ,  —  F l i s ,  P a n a  C a n n in g !  ia n ieznam  
t ego  człowieka ; a gdz i eż  o n  to mieszka  p — 
C o b b e t t .  Bod ayżeś  d iabła  ziadł ,  { o ś -ty nie- 
s łysza ł ,  źe  p ie rws zy  Min i s t e r  W ,  Bry ta n i i  
miesz ka ł  tu w Chiswick w d o m u  Xiąźęc ia  D e ­
v o n s h i r e  i tu u m a r ł ! — F l i s .  B ie dn y  c z ło ­
wiek!  źa łu ię  g o ,  a l e  nic o n im  n ie w i e m .  —  
C o b b e t t .  J a k t o ,  tyś n ie s łysza ł  o C anniugu?  
—  F l i s .  N i g d y ,  n a  h o n o r !

N i e d a w n o  ukradł  p e w ie n  cz łowiek dwie ka­
c z k i , a sędzia  L i t t l e d a ł e  wyd a ł  taki wyrok:  
f i f i e i e s t  w i n n y m ;  a za p o w ód  p r z y t a c z a : i i  
p r z e z  dwie-kaczki  r o z u m i  p ra  wo dw ie  kaczki  
ż y w e ,  lecz w n in ie y s z y m  pr zy p ad ku  okazało  
s i ę :  iż z łodz iey  zas t r ze l i ł  wprzó d  -dwie kaczki,
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a  d o p i e c o  p o t e m  ie  u k r a d ł .  G a z e t a  T im es  za-  
p y t u i e  s i ę : c zy l i  d w i e  z a b i t e  kac zk i  n i e  s ą  t a k ­
i e  k a c z k a m i ?

U  i s  z  p  a  n i a.
Z  M a d r y t u ,  d n i a  17. S i e r p n i a .

I n t e n d e n t  p o i i c y i  j R e c a c h o ,  u w a ż a n y  za 
g ł o w ę  s t r o n n i c t w a  u m i a r k o  w a n t e g o , zo s t a ł  u -  
. sun i ą ty  o d  u r z ę d u  i d o  O y  i t  d  o , a  P a n  B a l ­
b o a ,  I n t e n d e n t  p r o w i n c j i  M a d r y t s k i e y ,  d o  
G r a n a d y  o d d a l o n y .  W y i e z d ż a j ą c e m u  z  M a ­
d r y t u  P a n u  R e c a c h o ,  t o w a r z y s z y ły  ok rzy k i  
p o s p ó l s t w a  i k r ó l e w s k i c h  oc h o t n ik ów . :  N i e c h  
ź y i e  K ró l  a b s o l u t n y !  Ś r n i e r ć N e g r o m  ! Ś m i e r ć  
R e c a c b o w i !  i j t raż w o y s k o w a  u w o l n i ł a  g o  o d  
n a p a ś c i  p o sp ó l s t w a .  P o l i c y a  p o ł ą c z o n ą  z o ­
s t a ł a  z M i n i s t e r s t w e m  s p r a w i e d l i w o ś c i .

W i a d o m o ś c i  z K a t a lo n i i  s ą  n i e p o m y ś l n e ;  
l i c z b a  b u n t o w n i k ó w  p o m n a ż a  s t ę ;  G e n e r a l n y  
K a p i t a n  C a r n p o - S a g r a d o  n a l e g a  o u ż y c i e  d z i e l ­
n y c h  ś r o d k ó w .  P o d o b n o  o n  ż ą d a ł  i o t r z y m a ł  
dy tn i s sy ą .

D n i a  11. rn.  b.  w szy scy  M i n i s t r o w i e ,  w y ią -  
w s z y  P a n a  C a l o m a r d e ,  p o d a l i  o  d y m i s s y ą ,  
k t ó r e y  i e d n a k ź e  K ró l  n i e p r z y i ą ł .  P o t e m  m i a ł  
K r ó l  d ł u g ą  r o z m o w ę  z X i ę c i e t n  S a n  Ga r lo s ,

P a n  L a m b  u ż a l a ł  s i ę  p r z e d  K r ó l e m  n a  w i a ­
d o m y  o ko ln  i k, k tóry  p r z e s ł a ł s w o i e m u r z ą d o w i ,

Z  d w o r e m  R z y m s k i m  s t a n ę ł a  t y m c z a s o w a  
u m o w a .  P i e r w s z y  p r z y i m u i e  P a n a  L a b r a d o ­
r a  i ako  n a s z e g o  p e ł n o m o c n i k a  i p r z y s y ł a  d o  
n a s z e g o  X - 1  i be r i .

Ka ro l i ś c i  ( p o d ł u g  t w i e r d z e n i a  K o n s t y t u c y o -  
n i s t y )  u r z ąd z i l i  w K a t a l o n i i  z u p e ł n ą  r e g e n c j ą .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  d n i a  8 - S i e r p n i a .

X i ę ż n i c z k a  R e g e n t k a  w yda l a  de k re t  w zg l ę ­
d e m  z a c i ą g n i e n i a  od  b a n k u  t u t e y s z e g o  p o ż y ­
czki  4000  C o n t o  de  R e i s  ( ok o ł o  7 mi l i .  d a l a r . )  
M i n i s t e r  f i n a n s ó w , D o n  M a n u e l  A n t o n i o  d.e 
C a r v a l h o ,  o d e b r a ł  z l e c e n i e  uk ł ada n i a  s i ę  z ka­
p i t a l i s t ami ,  k i ó r z y b y  m i e ć  chc i e l i  u dz i a ł  w p o ­
życzce .  . .

R e g e n t k a  p o s t a n o w i ł a ,  a ż e b y  by ły  M i n i s t e r  
W o y n y ,  D o n  C a r lo s  d e  S a ld a n h a ,  u ż y w a ł  c ią ­
gle  p o ł ą c z o n y c h  z  t y m  u r z ę d e m  za szczy tów .  
( N i e z g a d z a  s i ę  to  z  w i a d o m o ś c i ą  p o d  a r t y k u ­
ł e m  pa ry s k i m . )

M a r g r a b i a  P a l m e l l a  s p o d z i e w a n y  t u  ies t  l ad a  
dz i eń .

M i n i s t e r  sp r a w i e d l i w o ś c i ,  B i s k u p  A l g a r v e ,  
p o d a ł  o  dy m is sy ą ,  k tó r ey  i es zcze  n i e  o t r zyma ł .  
T e g o ż  dn i a  p r z y b y ł a  R e g e n t k a  p r z ez  M a l r a  do  
C i n t r y .  M a  p r zy  sob i e  s t raż  z 1200 ludz i  woy-  
ska ang i e l sk i ego .  Z d a i e s i ę ,  iż X i ę ż n i c z k ę  ia- 
k ims i ś  sp i sk i em s t ra szono .

R o c z n i c a  z a p r z y s i ę ż e n i a  k o n s t y tu c y i  o b c h o ­
d z o n a  by ł a  b a r d z o  u ro cz y ś c i e  w P o r t o .

Z a w i n ą ł  t u  b ry g  Fe l i c i t a  z d ep es z am i  z B r a ­
zy l i i  , n i e r n n l e y  —  iak s ł ychać  —  z n o m i n a c y ą  
dla  G e n e r a ł a  S a l d a n h a  n a  m i e y s c e  H r ą b i e g o  
V i l l a l i an ca .

Rozmaite W iadomości.

J X i ą d z  S z p e t k o w s k i ,  P r z e ł o ż o n y k o n g r e -  
gacy i  X X .  F i l i p i n o  w w  G o s t y n i e ,  z a k o ń c z y ł  
w tych  d n i a c h  życ i e .  ( U d z i e l o n y  n a m  w  t ey  
m i e r z e  a r t y k u ł  w chwi l i  b r an i a  g a ze t y  p o d p r a s -  
s ę ,  w  p r z y s z ł y m  N r z e  u  mie śc i e  m y . )

N .  K r o l o w a  n i d e r l a n d z k a  od z y s k a ł a  z d r o ­
w ie .

X i ą ż ę  a l t e n b u r g s k i  w y d a ł  u s t a w ę ,  w y ł ą c z a ­
j ą c ą  k u p c ó w  ż y d o w s k i c h  o d  z w i e d z a n i a  i a r -  
m a r k ó w  k r a i o w y c h  a ż  d o  d a l s z e g o  r o z p o r z ą ­
d z e n i a .

D n i a  16.  S i e r p n i a  p r z y i e c h a ł  P a n  B .  C o n ­
s t a n t  d o  B a d e n  i b ę d z i e  p r z e z  m i e s i ą c  w ó d  
t a m e c z n y c h  u ż y w a ł .  Z a  p i e r w s z e m  i e g o  p o ­
k a z a n i e m  s i ę  w  sal i  ł a z i e n k o w e y ,  z e b r a ł o  s i ę  
m n ó s t w o  c i e k a w y c h  gośc i  o k o ł o  n i e g o  i i e go  
ż o n y .  W e F r a n c y i  m i e l i  s i ę  z g r o m a d z a ć  m i e ­
s z k ań cy  m i a s t e c z n i  i w i ey scy ,  d l a  w y n u r z e n i a  
m u  s w o i e g o  w y so k i e g o  s z a c u n k u ,  m i a n o w i c i e  
w  m i e y s c a c h  p r z e z  p r o t e s t a n t ó w  z a m i e s z k a ­
ły c h .

S e y m  w ę g ie r s k i  w p r z e c i ą g u  b l i sko  d w ó c h  
l a t  o d b y ł  271 p o s i e d z e ń .

P o w s z e c h n a  g aze t a  ( a u g s z p u r g s k a )  z a k az a na  
i e s t  we  F r a n c y i .
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W e d ł u g  prywatnych wiadomości  od grani ­
cy azyatyckięy,  skończyło się powstanie we­
wnątrz  Tartaryi  chińskiey. Dszangger ,  który 
był  przyiął  t> tuł A i  - Kodszu (Xiąźę  xiąźyca), 
został porażony na głowę i zginął  w potyczce.

P o d łu g  dzienników f rancuzkich , niektóre 
domy wiedeńskie i tryestskie podięły się zna­
cznych dostaw sukna do T u r c y i , a dom Rot- 
szyldów ma czynić wypłaty za rząd turecki.

Dostrzegacz  wschodni z dnia 14. Lipca umie­
ścił wyciąg z wiadomey noty Reis -Elfendego ,  
która i ts t  czytelnikom naszey gazety w całey 
osnowie  wiadoma.

Zamieszania ,  które w H e id e lb e rg u  wybu­
chnął  y były między s tudentami,  zostały uspo- 
ikoione oddalen iem tamecznego  Ekono ma  aka­
demickie go ,  i teraz iuż zupe łna  panuie spo- 
ikoyność.

D o  Moguncyi  przybyło znowu dnia 19. Sier ­
pnia z prowincyi Starkenburg tg familii ,  skła- 
daiących się z 116 głów , a wyprowadzających 
s ię  do północney  Ameryki .  Dnia  20, przyby­
ło  tamże 7 familii wir ternbergskich, w zamia­
rze popłynienia do Ameryki .

Sławny angielski inżynier Pe rk ins ,  wyna­
lazca dział parowych,  znayduie się teraz w P a ­
r y ż u ,  a Pan P lumier  z L e o d y u t n  ot rzymał  od 
rz ądu  francuzkiego patent  na rob ien ie  octu 
z  kartofli.

W  okolicy Aprigl iano w prowincyi Neapo- 
Jitańskiey Calabria Citeriora,  uderzył  p iorun 
-w czasie nawałnicy w trzodę z 450 owiec, z któ­
r y c h  zabił 265. Także owczarz upadł bez zmy­
s ł ó w  na z iemię,  lecz pomocą lekarską został 
p r zywrócony do życia.

W  Fryburgu  (w Szw3ycaryi) zawiązano to­
warzys two lekarskie, maiące za ce l ,  p rzywró­
c e n ie  pomiędzy  lekarzami tego kantonu ie- 
<lności i zgody,  tudzież połączonego usi łowa­
n i a  ku doskonaleniu nauki lekarskiey.

W  Antw erp i i  tak są nat rętni  kollektorowie 
lo te ry i ,  iż mieszkańcy muszą ich czasem za 
drzwi wypychać.

N a  terażnieyszey wystawie p łodów kunsztu 
W Paryżu  widać także pierwszy raz peruki.

P u b l i c z n e  p o d z i ę k o w a n i e .
W m u  K o h e n ,  Radzcy Medycynalnema 

i Fizykowi  Powiatu Poznańskiego ,  który ra tu­
jąc życie iedney złożoney.chorobąfamili i ,  ćięż- 
kiern ubóstwem i odrażającą nędzą dotkniętey,  
z oyca, matki i czworga ich małych dzieci skła- 
daiącey się,  na przedmieściu Sgo. Woyciecha  
w ciasnym chlewie zamieszkałey,  nietylko,  że 
namieniony mąż szanowny,  nieszczędzi dotąd 
swoiey około  tych nieszczęśliwych staranności 
i pracy lekarskiey, ale nadto,  zaradzając w czę­
ści ich nieodbitey pot rzebie ,  ku zaspokoieniu 
ich g łodu ,  chlebem i legutńiną opatrywał ,  a 
nagie i schorzałe czworo dzieci, w nowe swym 
kosztem odział koszule.

Z  obowiązku iako Pasterz tey cierpiącey ro­
dziny,  składam ninieyszem oświadczeniem 
rzeczonemu czcigodnemu Doktorowi publicz- 
ne,  z nayczulszem se rcem, podziękowanie.

Poznań,  dnia 4, Wrześn ia  1827.
X. K o la n o ws k i , Proboszcz Parafii 

Sgo, Woyciecha.
“  Z A P O Z E V V  E D Y K T A L N Y .

Na  summ ę szacunkową grunt u  w mieście 
tuteyszem położonego,  Sapieżyńskim zwanego, 
a do massy lik widacyiney Władysława Guro- 
wskiego należącego, proces lik widacyiny o two­
rzony  został. W yznaczyliśmy przeto termin 
do likwidowania pretensyy na

d z i e ń  3 c i P a ź d z i e r n i k a  r. b, 
przedpołudniem o godzinie gtey przed D epu­
towanym Referendaryuszem Sądu naszego 
H a h n  w naszey Izb ie  dla stron przeznaczony,  
i zapozywamy na takowy nieznaiomych wie­
rzycieli, aby się albo osobiście, albo przez P e ł ­
nomocników prawniedozwolonychstawil i  ipre-  
tensye dostatecznie likwidowali, wprzec iwnym 
bowiem razie niestawaiący z pretensyami swe* 
mi  wyłączony,  i wieczne mu  w tey mierze n a ­
kazane zostanie milczenie,

T y m  wierzyc ielom, którym w mieyscu tu­
teyszem na znaiomosci zbywa, proponuiemy 
UUr .  H o y e r ,  B o y ,  Giżyckiego i Pe te rssohna 
Kommissarzy sprawiedliwości na Mandataryu- 
sz ów ,  z których iednego obrać i w dostateczną 
informacyą i p lenipotencyą opatrzyć należy.

P o z n a ń  dnia 14, Maja 1827.
K rólew sko -P rusk i  Sąd Ziemiański ,  

(Dodatek drugi.')
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(Z diiia 5. Września 1827.)

O B W I E S Z C Z E N I E .
I i  U r .  F e l i c y a n n a  D u n i n  i K a p i t a n  U r .  

N e p o m u c e n  K o s z u t s k i ,  n a  f u n d a m e n c i e  
c z y n n o ś c i  s ą d o w e y  z  d n i a  8 .  M a i a  b .  r.  w s p ó l ­
n o ś ć  m a i ą t k u  i d o r o b k u  w  m a ł ż e ń s t w i e  w y ł ą .  
Czyl i ,  p o d a i e  s i ę  n i n i e y s z e m  d o  w i a d o m o ś c i .  

P o z n a ń  d n i a  1 7 .  L i p c a  1 8 2 7 .
Król. Pruski Sąd Ziem iański.

O  B  W I E S Z C Z E N I E .
W  t e r m i n t e  d n i a  1 0 .  W r z e ś n i a  r.  b .  p o ­

p o ł u d n i u  o  g o d z i n i e  2 g i e y  s p r z e d a n e  b ę d ą  w  
d r o d z e  ł i c y t a c y i  p e w n a  i l o ś ć  b y d ł a  i s p r z ę t ó w  
g o s p o d a r s k i c h  w  H o l ę d r a c h  T u c z n e  z w a ­
n y c h ,  n a  k t ó r y  c h ę ć  k u p n a  m a i ą c y c h  z a p o -  
Zy w a r n y .

P o z n a ń ,  d n i a  J3.  S i e r p n i a  1 8 2 7 *
Kr ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

C Y T A C Y A  E D Y K T A L N A ,
W  x i ę d z e  h y p o t e c z n e y  w ł o ś c i  s z l a c h e c k i e y  

P r u c h n o w a ,  w  P o w i e c i e  C h o d z i e s k i m  s y -  
t u o w a n e y ,  J W .  H r a b i e g o  H e l i o d o r a S k o -  
r  z e  w  s k i  e g o  d z i e d z i c z n e y ,  z a p i s a n a  i ea t  w  
R u b r y c e  I I I .  p o d  N r o .  I .  e x  D e c r e t o  z  d n i a  
1 0 . L u t e g o  1 7 9 8 . p r e t e n s y a  W .  B o n a w e n t u r y  
B r o n i k o w s k i e g o  w  s u m m i e  T a l .  1 3 3 2 -  « g r .  2 
f e n .  4 f .  J W .  S k ó r z e w s k i  t w i e r dz ą c , ^  i z  p f e t e n -  
8 y a  ta z a s p o k o i o n ą  z o s t a ł a ,  k w i t y  z a ś  z g u b i o n e  
s ą ,  w n i ó s ł  o  z w o ł a n i e  n i e z n a i o m y c h  p r e t e n ­
d e n t ó w ,  k o ń c e m  e x t a b u l a c y i  s u m m y  t e y  z  x t ę -  
g i  h i p o t e c z n e y .  W z y w a m y  p r z e t o  B o n a w e n ­
t u r ę  B r o n i k o w s k i e g o ,  s u k c e s i o r ó w  l u b  c e s s y o -  
n a r y u s z o w  i e g o  i w s z y s t k i c h  t y c h ,  k t ó r z y  i n ­
n y m  s p o s o b e m  w  p r a w a  i e g o  w s t ą p i l i ,  a b y  pre -  
t e n s y e  s w e ,  i a k i e b y  d o  s u m m y  133 ?  T a l .  a d g r .  
4 ? f e n .  l u b  7 9 9 2  Z ł .  18  g ' P -  w  x i ę d z e  h y p o t e ­

c z n e y  w s i  P r u c h n o w a  w  R u b .  I I I .  N r o .  I .  a a -  
p i s a n e y ,  r o ś c i ć  m o g l i ,  w  t e r m i n i e

n a  d z i e ń  1 0 .  L i s t o p a d a  r. b .  
o  g o d z i n i e  t o t e y  p r z e d  p o ł u d n i e m  p r z e d  D e ­
l e g o w a n y m  S ą d u  Z i e m i a ń s k i e g o  w  m i e y s c u  p o ­
s i e d z e ń  n a s z y c h ,  p o d a l i ,  w  p r z e c i w n y m  b o ­
w i e m  r a z i e  z  w s z e l k i e m i  p r e t e n s y a m i  s w e r n i  
p r e k l u d o w a n i  b ę d ą ,  i i m  w  t e y  m i e r z e  w i e c z n e  
m i l c z e n i e  n a k a z a n e  z o s t a n i e ,

W  P i l e  d n i a  2.  L i p c a  1 8 2 7 .

Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański.

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y ,

P u s t k o w i e  S o k o l l o  w  o b r ę b i e  u r z ę d u  E k o n o ­
m i c z n e g o  K o r o n o w s k i e g o  p o ł o ż o n e ,  d o  W o y -  
c i e c h a  i B a r b a r y  m a ł ż o n k ó w  S z w a n k o w s k i c h ,  
t u d z i e ż  M a c i e i a  i A n n y  m a ł ż o n k ó w  T o m a s z e ­
w s k i c h  n a l e ż ą c e ,  i  p r a w e m  w i e c z y s t e y  d z i e r ż a ­
w y  n a d a n e ,  a  w  o g ó l n o ś c i  1 1 4  M o r g ó w  2 7  
k r z y ż o w y c h  p r ę t ó w  w  s o b i e  z a w i e r a i ą c e ,  w r a z  
z  n a l e ż ą c e m i  d o  n i e g o  b u d y n k a m i  m i e s z k a l n e -  
m i  i g o s p o d a r s k i e m i ,  k t ó r e  w e d ł u g  t a x y  s ą d o ­
w n y  n a  9 3 0  T a j a r ó w  1 6  ś g r .  8 s z e l .  o c e n i o n o ,  
m a  b y ć  n a  ż ą d a n i e  t u t e y s z e y  K r ó l e w s k i e y  R e -  
g e n c y i ,  z  p o w o d u  n i e o p ł a c e n i a  z a l e g ł e g o  k a ­
n o n u ,  p u b l i c z n i e  n a y w i ę c e y  d a i ą c e m u  s p r z e ­
d a n e ,  k t ó r y m  k o ń c e m  t e r m i n a  l i c y t a c y i n e

n a  d z i e ń  i .  P a ź d z i e r n i k a  r,  b., 
d z i e ń  1.  L i s t o p a d a  r.  b . ,  

t e r m i n  z a ś  p e r e m t o r y c z n y
n a  d z i e ń  I .  G r u d n i a  r.  b .  

z r a n a  o  g o d z i n i e  r o t e y  p r z e d  W .  A s s e s s o r e m  
B a u e r  w  m i e y s c u  w y z n a c z o n e  z o s t a ł y .

Z d o l n o ś ć  k u p i e n i a  m a i ą c y r h  u w i a d o m i a m y  
o  t e r m i n a c h  t y c h  z  n a d m i e n i e n i e m  , i ż  w  o s t a ­
t n i m  n i e r u c h o m o ś ć  n a y w i ę c e y  d a i ą c e m u  p r z y ­
b i t ą  z o s t a n i e ,  n a  p ó ż n i e y a z e  z a ś  p o d a n i a  w z g l ą d
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ościach, takieby przy sporządzeniu  taxy 
zaysc były m ogły. Pszenica

la x a  każdego czasu w registraturze przey- 7 vm 
rżaną być m o ie . f y
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Pszenica 
Zyto 
Jęczmień wielki 
Jęczmień mały 
Owies 
Groch 

W o d ą :  
Pszenica (biała) 
Zyto . . . .
Jęczmień wielki 
Jęczm ień mały 
Owies . . . 
GrochPoznań dnia 4 . Września 1827.
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Tal. igr. fen. do Tal. śgr* fen.
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I
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